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A m e r y k a .
Podług DOwszych wiadomości zJam aiki prze® 

pocztę listową w Anglii odebranych, Rząd R ® ru‘ 
w 'jański nie potwierdził ostatniego traktatu pokoju 
a Roiambiją zaw artego, poczern B oliw ar kazał w oj
sku swojemo iść do Limy.

Ostatnie gazety nowo -y-orkskie zdnia 2 .Lipca 
donoszą z M exikn , że wyrok przeciwko Hiszpa
nom został w sposobie okrutnym i oburzającym wy- 

Ą io au y . w dniu 2 1 . Kwietnia brano ich z domów 
1 Pomimo narzekania żon i dzieci prowadzono na
brzegi; tylko 4/17 dozwolono zostać w krajo. Oba- 
w i"ią s ię ,  aby wykonanie lego środka nie towa- 
rzyszyły na nowo bezprawia. Docbowni mieli się 
odezwać przeciwko okrucieństwom rządn, który
nowy wydał w y ro k , nakazujący uwięzić wszystkich
^ięty^ l\tur»yby się sprawami politycznymi trudnili*

Z je d n o c z o n e  S t a n y  A m e r y k i  p ó łn o c n e j .
Gazety nowo-yorskie mówią, że Zjeduoczone 

otauy wchodzą w teraźniejszej chwili  ̂w układ 
« Turkami , których pochlebiają sobie wielkie po
siadać wzglądy L ist pewnej osoby do tych okła
dów użytej wyraża: s Je ż li, o czr~n nie wątpię, ten 
■irakt»t ukończymy, tedy jedeD z naszich okrętów 
Wojennych uda się do Konstantynopola, co będzie 
Ważnein zdarzeń ieui «

Donoszą z N o w e g o -Y o rk a  pod d. i.C z e rw - 
: Prezydent .przywrócił rzecz o pensyjach żoł

n ie r z y  a ciasów rewolocyi do dawnego stanu, to 
] est, iż tylko żołnierze oddziałów miejskich mają 
prawo do wysłużonej pensyi. Ze wszystkich re- 
,,rm , jakie zaprowadzi ł ,  ta jest najboleśniejsza, 

»lbowieui dotyka około aooo weteranów z  wojsk 
'Wlejshich..

W Maja odbyło się tutaj db żądanie Korni- 
’tel°  S ibolnego greckiego, zgromadzenie , na któ- 
rem naradzano się nad wychowaniem w  Grecyi. 

Gcbwalono najprzód tyczenie Prezydenta i  n»- 
3 u g a ck ie g o ., aby dobrodziejstwo wychowania 

popcUi:neg 0 powszechnein się sta ło , a następnie 
postanowiono pomagać Grekom w tym względzie, 
v̂Vbrano Koinmissyję do odbierania pieniędzy i zło- 

* ono nalycbmifist około 10 0 0  dollarów. Na tein 
samem posiedzeniu postanowiono znóhęcić damy 
1 o owiązania towarzystw ce lu  aaloż-enia wyż-

3J3- 2 4* Lipca 1829.

szej szkoły żeńskiej w Grecyi, oraz zachęcać męż
czyzn kijkn do jeżdżenia po kraju, aby przyśpie
szyć tę sprawę i  wysłać do G recyi nauczycieli, 
jeźli być m oże, jeszcze w roku bieżącym. Plan 
ten nie podoba się wielu gazetom, jed n a  z nich 
nazywa go niewłaściwym , albowiem zakłady na
ukowe dla krajowych ubogich jeszcze same w iele 
zostawiają do życzenia 5 zasługują na pierwszeń
stwo wsparcia. —  Inny Dziennik żartuje z tej filan
tropii. »Nasi dobroczynni Amerykanie, mówi mię
dzy inuem i, pragną w ięc za kilka tysięcy dolla- 
rów  zjednać sobie s ła w ę , że byli nauczycielami 
G recy i, wtenczas, kiedy trzy największe Mocar
stwa europejskie, dla oswobodzenia Greków z ja rz 
ma tureckiego, poświęcały jnilijony i  krew pod
danych. Przypom inało bajkę Lafoutena: P o w ó z  
i M u c h  a: B yłob y mi nader przykro, g d y b y  taki
naród jak amerykański, śmiesznością ch ciał się 
okryw ać, przywłaszczając sobie postępowanie, do 
jakiego żaden naród w świecie nie ma praw a, to 
jest, gdyby się mięszać chciał do spraw wewnętz- 
nych Innego narodu. Jakoż zdaje się, że to dzieło  
jakiegoś spekulanta,  albo ty c h , co mają zamiar 
nawracać Greków. Zresztą, nie byłożby łatwiejszą 
rzeczą dla G reków , sprowadzać dla siebie nau
czycieli z F .a n cy i, Anglii i N ie m ie c , aniżeli od 
n as, którzy, jakkolwiek uczyniliśmy wielkie po
stępy, przecież w tym w zględ zie , nie m ożem ysię 
porównywać z temi krajami. T o  wszystko zwa
żywszy. , spodziewam się , że Amerykanie nie na
stręczą materyi do podobnych dzieł jak Hudibra^, 
Don pubcote i  D r. 'Syntax.« £D . A .)

Portugali ja.
N ow y Gubernator wyspy T e rce iry , Hrabia 

Villa£Ior *) , obejmując w dniu 25 .  -Czerwca do
wództwo nad tameczną osadą, w imieniu najpja- 
■wowierniejszej Królowej Jejrnci Donny M aryiH .* 
wydał rozkaz dzienny do wojska i .odezwę do 
mieszkańców wyspy, osnowy następującej: ® a ) B o s -  
kaz dzienny. W  pałacu rządowym w Angry, dnia 
.2 3 . Czerwca 18 29 . Przybyłem  tu , d la  .obięciia

*) Hrabia ViIlaflor .wsiadł w dniu 17. Maja na -ste- 
•ner Exquisitc i popłynął « Londynu do Ua.vr.etf 
«kąd w d. 5. Czerwca udał się do Terceiry i .po
mimo baczności eskadry blokującej Dom Mi^ud-e 
•krążącej przed tą wyspą., zawinął w ,d. co. t . jn. 
■do A n grj. i(P-. £>.. A.j)
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w  imienia najprawowierniejszej Królow ej Je j  Mci 
D  oimy Maryi I I . , urzędu W ielhorządzcy i Je n e- 
rairjego Kapitana wysp A zorskich, i poczytuję się 
za szczęśliw ego, iż nn mnie padł los dowodaić 
wiernymi Oficerami i wojskiem osady Terceiry, 
i że będę mógł spoinie z nimi wałczyć o przy
wrócenie prawego rządn i o zupełne i całkowite 
oswobodzenie ojczyzny. Spodziewam się, że duch 
tej walecznej osady, a nadewszystho ścisła karność, 
jako jedyne środki do zapewnienia powodzeń na
szym usiłowaniom , dozwolą mi osiągnąć c e l, za
leżący od gorliwości i znanej wierności Oficerów 
i w ojska, których dowództwo zostało .mi pow ie
rzone, s )  Odezwa. M ieszkańcy wysp Azorskich! 
Królowa Je j  Mość, troskliwa o wasze bezpieczeń
stwo i życząc sobie obronie wyspy Terceiry i wszy
stkim ważnym działaniom, do których za podstawę 
jest wybraną, nadać jedność i-działalność, nieod
zownie potrzebnych w lak nader ważnych okoli
cznościach , jak teraźniejsze, rozkazała ini w cha
rakterze jako Gubernatora i Jeneralnego Kapitana 
poczynić przygotowania do obrony wyspy T e rce
iry przeciwko wszelkiemu napadowi ze strony uzor- 
p a cy i, i inne wyspy tę prowincyją składające po
łączyć w posłuszeństwie ku Królowej i Konstytncyi. 
W aleczność i wierność waszych obrońców , tak 
stałego Jądu Portugalczyków, jakoteż krajowców 
tego Archipelagu wysp Azorskich, upewniają mię, 
że wyspa Terceira nie ma się czego obawiać i ta 
waleczność , połączona z wybornym duchem uci« 
śnionych mieszkańców innych wysp, zróei prędko 
jarzmo uzurpatora z całej w ysp y , której niestety 
część obciąża. Chociaż słuszna ta nadzieja nie 
została jeszcze spełniona ; chociaż nie nadeszła 
chwila , abyśmy naszę prawą Królowę widzieli na 
swój tron przywróconą, chociaż nie wszyscy mie
szkańcy Monarchii są szczęśliwi , żyć pod Je j  ber
łem  i pod Konstytaoyją przez wszystkich zaprzy
siężon ą, wszelako mieszkańcy tej wyspy nżywają 
tych wysokich i drogich dobrodziejstw. Oby do 
was wewnętrzna niezgoda nie miała przystępu. 
Sprawiedliwość bezstronna będzie wam wym ie
rz o n a ; karność wojskowa zasłoni was od wszela
kich g w a łtó w , i wierny rozkazom Królowej Je j  
M c i, starać się będę o ile  być możą lżejszem 
uczynić p o ło żen ie , o jakie was przywłaszczenie 
przyprawiło. Mieszkańcy T e rce iry ! Opatrzność, 
opiekująca s ię  spraw iedliw ym , przyśpieszy dzień, 
w którym cAła oswobodzona Monarchija odda po
chw ały waszemu zasłużonemu postępowaniu, i nzna, 
że ta wyspa w czasie, gdy Królowa haniebną zdradą 
pozbawiona została sw ojego tronu, była podporą 
s ła w y , obowiązku i w ierności!« (D . A-)

P ań stw o P apiezŁ ie.

W duiu i5. Czerwca wyszedł w Rzymie edykt,

na mocy którego dawniejsze przepisy przeciwko 
tajemnym towarzystwom są odnowione. Podług 
tego , każdy, kto do uchwał takich towarzystw 
i onych wykonania n a leży , nważany będzie za 
zdrajoę kraju i ukarany będzie śmiercią z utratą 
całego majątkn. T e j samej karze podlegają c’ , 
którzy pozwalają w domu swoim miejsca na taki® 
zgromadzenia. C i , którzy je  pokrywają lab  ja* 
kim innym sposobem wspierają, mają być nacał® 
życie skazani na galery, zaś na lat pięć wszvscf» 
którzy wiedząc o istnienia takiego towarzystwa, 
n ie doniesą o tern właściwej władzy. Przepisy 
te rozciągają się tak do św ieckich , jako id o  du
chow nych, tudzież do wszystkich ondzoziemcow, 
którzy iniesiąo w kraju przepędzili. S z c z e g ó ł u ®  

w tej mierze ustanowiona Ilomtnissyja rozstrzygną 
będzie wszystkie do niej należące w ypadki, 0< 
której wyroku odwołanie się nie ma miejsca.

(D. A.)
K r ó le s t w o  P o ls k ie .

—  Z  W arszawy dn ia  i/j. L ipca . —
N . Cesarz i Król Jm ć w przejeidzie z J^ g °  

Cesarzewiczowską Mością W ielkim  X ięciem  Ces*' 
rzewiczem przez Hrnbieszów, raozył objadowac 
w domu Bromirskiego, Kommissarza obwodu, i D*J' 
łaskawiej udarowa! kosztownym fermoarein tna '̂ 
żonkę tegoż Kommissarza. (D . P . K.)

R o s s y ja .
P o d łu g  w iadom ości zT u Iczy n a , przybył l*®2® 

Cesarz Jm ć BosSyjski w dniu i .  L ip o a , i  w d. 4- 
t. m. w yjechał ztam tąd udając się do Petersburg*- 

—  Z  Petersburga d. 1 7 .  (29.) Czerwca. —
N . Cesarz Jm ć , przez rozkaz najwyższy p0<j 

dniem 28. Maja wydany w Potsdamie mianować 
raczył J .  K. W . Alberta X ięoia P ruskiego , S *e* 
fein pnłku M ałorossyjskiego k iry s s y je ró w k tó ry  
odtąd nazywać się ma pnłkiem kiryssyjerów X i® 
żęcia Alberta Pruskiego. ,

Rada instytntów kredytowych Państw® odby  ̂
d. 28. Czerwca doroczne posiedzenie w celu Pr*^ 
jęcia ich rachunków z r. 18 9 8 . Minister skar  ̂
zagaił je  m oną, w której pow iedział, że pomno 
trwania wojny zapasy pieniężne niełylho wystarczy y 
na opędzenie jej kosztów, ale nadto otworzyły n0 
zasoby. O prócz wewnętrznych pożyczeb z ba ^ 
zaciągnął rząd nową summę w H ollandyi« ... 
korzystnie, iż dla kraju nie będzie D°'|.z ' “0 
W ypadki wojenne r. 18 2 8  nie miały s2^0 l *ylcZ. 
wpływ u na skarbowość R o ssy i, owszem pu 
nośó uważa je  za pomyślne. Stopa kursu we 
jest korzystna, a a g i o na monecie brzęc*? J r 
mimo wydatków wojennych, spadło. tylfe°
1898 . wpisano do księgi długów  P ® ” **."'® ko 
67,000 r.śrebr. i  288,000 f .  ass.; nowa pozy
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lenderska zapisana jest pod r. 18 29 . Do r. 1829  
®ały dług Państwa wyuosił 553 ,6 2 1,39 9  r. sssyg., 
* w tej samej epoce amorzooo długu 1 1 6,909,000 r. 
® '* 'g . Assygnacyj bankowych znajduje się w obiega 
® 95>776,3 io  r. Bank pożyczki i bank handlowy mia 
V *ysku do 5 milijonów rnbli. Zakończy! Minister 
“ w, że kredyt Rossyi pomnoży! się r. 18 28 . (G .P .)

W iadom ości od wojska p rzeciw  Turcyi 
działa jącego.

Głównodowodzący drugą armiją Jen erał Ad
iutant Hr. Diebitscn zoai pod d. 20. Czerwca Di 
St. N. Panu następujący raport:

Odebrane w różnych czasach wiarogodne n- 
w *adomienia donoszące, iż rząd Turecki skupuje 
w *ele zboża, które myśli spławić Dnnajein dla 
popatrzenia niem twierdz nad lą rzeką , będących 
leszcze w jego posiadania, zwróciły uwagę na- 
•■olnego W odza na ważność pozbawienia nieprzy
jaciela sposobów korzystania z komunikacyj wo- 

ny°h . Jen era ł Diebitsch wydał w skutek tego 
•toiowne rozkazy Jen erałow i Adjulantowi Baro
kowi Geism ar, który m niem ał, iż najpewniejszym 
*rodkiem.dopięcia zamierzonego celu, byłoby przej- 
J5,e Dunaju i opanowanie obwarowanego miasta 

achow y, jah0 punktu najważniejszego w tern 
Przedsięwzięcia.
- t Dla tein pomyślniejszego wykonania tego za- 
ńu.aru, batalijon 34go pnłko strzelców , który z 

wierna działami 3ciej kompanii artyłeryi lekkiej 
zajmował wieś Oroszany nie daleko njścia 

do Dnnaju, został wzmocniony Tomskim 
P ° iem1 piechoty, jednym batalijonem p u łków : Ro- 
ywanskiego i Tobolskiego, 8 działami bateryi pozy- 

2o  ̂ ‘^ r° '  <■ ■ kompaniją artyłeryi konnej N ro.
1 » pułkiem dragonów M oskiewskich , pierwszym 

^ _wadr°nem pijonijerów konnych i jedne kompa
n i?  kozaków * pałka Podpułkownika Popowa 2. 

prócz tego 80 bark i 10  promów odebrało roz- 
•*  spuścić się z Krajowy do njścia rzeki Ż io. 

dział ^ * erwoa 0 godz. 10 . wieczorem od-
Pow * 200 ochotników wszystkiej broni
ko wyszczególn ionej, pod dowództwem Pnł- 
bateM ? ra‘ ^ ° * s,° j  f Adjntanta JC M c i, tudzież 
how '"ł *1 °^ 8 °  pułku strzelców pod sprawą Puł- 
w 8 G aw ryłenków , wsiadły na statki pod do- 
^ow^>We,n Równika Grabbe z pułku dragonów 
głÓw *rossr isk'ch , sprawującego obowiązki szefa 

r "j6® 0 ***a^n Generała Adjutauta Barona Geis>
ymczasem re-> i  dostały się do njścia Żio. Tyt  — -  ---

s*ta wojska udała się kn Dunajowi i przybyła 
przed świtem na bTzeg rzeki , gdzie była w po
gotowia do działania za pierwszym znakiem.

Reduta nieprzyjacielska uzbrojona 3ma dzia-
> broniła brzegu Dnnaju będąoego naprzeciw 

ujścia rzeki Żio. Oprócz tego były jeszcze dw ie

rednty na góracb , a na brzegu rzćki szalupy ka- 
nonierskie, Bsteryja o 22 działach, wzniesiona 
przez nas na brzegn Dunaju naprzeciw Racoowy 
pod dowództwem Jen erała  Majora Dieterichs, roz
poczęła natychmiast ogień do redut i do m iasta, 
zkąd odpowiadano bardzo czynnie. Pułkownik 
Grabbe rozkazawszy statkom, aby się trzymały ile  
możności blisko jego b ark i, przebył rzekę z szyb
kością przy okrzykach hora I ze wszystkich bark , 
które ma tow arzyszyły, i przybił pierwszy do 
przeciwnego b rzegu , w jednym czasie co i barki 
Pułkownika Adjutanta N . Cesarza Hra. Tołstoj i  
4 inne zajęte przez oohotników. Pomimo gradu 
k u l, które rzucano z g ó r , z domów i chałup, ten 
nieustraszony oddział rzuca się w wodę bez straty 
czasu na oczekiwanie innych bark, i przybywając 
do b rze g ó w , wdziera się na pierwsze pagórki. 
Turcy bronią się nie ustępując kroku; w każdym 
w ąw o zie , w każdym domu wypadało brać sztor
mem wszystkie ponkta, gdy tymczasem inne bar
ki przybywały kolejno z wojskami przeznaczone- 
mi do tej wyprawy.

Pułkownik Grabbe uszykowawszy batalijon 
34go pułbn w kolum nę, mszył na jej czele  do 
miasta, i po. zaciętej w a lce , która trwała ca łe  4 
god zin y , zdobył szturmem redutę założoną na 
spadzistej g ó rz e , gdzie został od wystrzału ranio
ny w prawe kolano. N ie wstrzymany atoli tą rany 
Pułkownik Grabbe w ysłał Pułkownika Gawryłen- 
kow z dwoma koinpanijarai dla zdobycia szczytu 
góry panującej nad miastem. Tern poruszeniem 
przeciął wszelkie związki wojska Tureckiem u, 
które pozostało było w reducie nadbrzeżnej i w  
cyładelli , gdzie Pasza zamknął się z osadą w do
mach i meczetach. Jen erał Adjut«nt Baron Geis
mar rozkazał w tenozas Pułkownikowi Lem an, 
wsiąść z dwoma batalijonami pułku Tobolskiego 
na barki pozostałe na lewym brzegu, i na te , 
które powróciły, wylądować powyżej rednty nad
brzeżnej , wziąć ją szturmem i złączyć się z P u ł
kownikiem Grabbe dla nderzenia nieprzyjaciela. 
Reduta broniona z rozpaczą przez T u rk ó w , zo
stała zdobytą bagnetem z szybkością pioruna i uie- 
ustraszonością nadzwyczajną, pomimo ognia z dział 
i ręcznej b ro n i, którego nieprzyjaciel nie szczę
dził , stale wzbraniając się poddać.

Pasza broniwszy się jeszcze kilka chwil w cy- 
tad elli, wyszedł z niej i zdał się na łaskę P u ł
kownika Grabbe z całą swoją osadą, wynoszącą 
400 ludzi. Je n era ł Adjatsnt Baron Geismar roz
kazał potem barkom uderzyć na szalupy kanomer- 
s k ie , z których jedna wpadła w nasze ręce z 
działem , którem była nzbrojon*.

Strata nieprzyjaciela w tej rozprawie była 
bardzo znaczna. Tylko jazda jego w liczbie 5oo 
pod dowództwem innego Paszy , zdołała się ra-
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fowr.ć 'ncieerką. W szystkie Inne wojsłtB Ti.rec- 
k ie , które należały do tej potyczki , stały się o- 
fierą sw ej zaciętości W  liczbie zabitych znaj
duje się Selim EfFendi, Ajan Rachowy 5 dział, 
6 chorągwi i 465 jeń có w , pomiędzy którymi jest 
Hnssei-n A li, Pasza Yrany o  dwóob bnńozuhach, 
tudzież wielka liczba O ficeró w , dostało się w ręce 
Zwycięzców. Z  naszej strony mamy 3  Oficerów 
3 4?  Indii zabitych, i i  OficeTÓw i 175 lodzi zo
stało ranionych; w  liczb ie  ostatnich są : Pułkow
nik Grab b e, Pnlhownik Adjułant N . Cesarza Hr» 
Tołstoj , Kapitan z głów nego sztabo Baron KorfF, 
i  AdjntBBt Jenerała Barona Geismar Porucznik u- 
ianów  gwardyi E n gelh ard !, tudzież kapelan pnł- 
Iko Tobolskiego piechoty. (D . P . K.)

Mullan_y i  W o ło s z c z y z n a .

W  Bakareście -ogłoszono w d . s'9- Czerwca 
następujący gubernijalny reskrypt: » W  skutek naj
wyższego postanowienia otworzony będzie w Bu- 
łtareście pod przewodnictwem rzeczywistego Rad
cy  Starta P . M inciaky, komitet z czterech mnl- 
t iskich i  czterech wołoskich B o jaró w , z tym do
datkiem , że połow ę tychże wybierze Prezydent, 
z  drogą w łaściw e dywany X ięztw  obodwóch. —• 
'Celem tego komitetn będzie zaprowadzić w ew nę
trzny systemat rządo, a projełua w tej mierze wypra
cow ane zostaną późuiej do zupełnego rozpoznania 
obndwom dywanom przełożone. —  Ponieważ w 
skutek tego Radca Stano P . M inciaky, dał swoje 
zd an ie , przeto zalecam dywanowi': l)  oznajmić 
P . W ornikowi M ichalaki Stnrdza, iż w tej mierze 
z e  strony Prezydenta jest mianowany ; względem 
mianowania drogiego członka komitetu nastąpi do
datkowe zalecen ie ; ’2) .przystąpić-niezwłocznie do 
wyboru reszty Bojarów , których dywan ma prze
zn aczyć, -do czego powinni być wybranymi mę
ż o w ie , świadomi najlepiej nstaw m iejscowych, 
zwyczajów i stosunków kraju. Gdy zaś do tego 
-komitetn -dla tłómaczenia maltańskich dokumentów 
potrzeba 'tnultańskiego 'urzędnika, któryby posia
dał język francnzki, przeto proponnję dywanowi 
A gę Assaki, (który, jak w iadom o, ogłosił się R e 
daktorem Pszczoły 'maltańskiej)-, jeźłi jego domo
we interesa terno wyborow i przeszkadzać nie bę
dą. Członkom, którzy mają być wybranymi, po
winno być zaleconem , iżby się niezw łocznie w  
tę podróż w yb ra li, i u Prezydenta (P  Minerski) 
Stawili. — - Potrzeba onym oznajmić, -iżby się na 
czas totaj sw ojego pobyto w potrzebne rzeczy zao
patrzyli , i nabyli potrzebnych wiadomości przy
gotow aw czych jako nieodzownych., aby celow i

sw ojego poselstwa odpowiedzieli. —  Szczególniej 
potrzebna jest dokładna snajomość treści traktatu 
Akiermańskiego i onegoż zastosowania. W  Bnba- 
reście d. 29. Czerwca 1829 . (podp.) Żeltncbin.

Dalej ogłoszono w Bukareście względem U- 
rządzenia korpusu Pandurów w wielkiej W oło- 
szczyznie, co następuje: pNaceelny W ódz dru
g ie j armii (Jen era ł Diebitschj zalecił dowódzcf 
wojska na lewym forzegn Dunajn, Jenerałow i Ad- 
jutantowi K iselew , urządzić w wielkiej W oło- 
szczyznie cztery batalijony Pandnrów w sposobie na
stępującym : Pandnrowie , 1 uwagi na ich zręczność 
robienia b ro n ią , służyć mają do obrony szańców, 
wysypanych na lewyin brzego Dunajn i w Xię* 
stwie W ołoszczyzny przeciwko napadowi nieprzy
jaciela. Każdy batalijon mieć będzie szefa , pod 
nazwiskiem szefa batalijonn. —  Batalijon składać 
się będzie ze czterech kom panij, a każda kom- 
panija ze 10 0  szeregow ych , 10  k ap rali, jednego 
Kapitana i jednego Porucznika; razeiu z 1,600 
szeregow ych, 160  kapralów , 16  Kapitanów i *6 
■Poruczników ; ogółem z 1,79 2  ludzi. —  Płaca 
szeregowego Pandora wynosić ma miesięcznie 5 
piastrów , kaprala 1 0 ,  Porucznika 4 0 , Kapitana 
80 , a Szefa batali jonu 16 0  piastrów. —  W szyscy 
Pandorowie, którzy wnijdą w służbę, wolni będą 0<1 
wszelkich podatków. —  O ficerowie wybrani bę
dą z 'Pandnrów najzdatniejszych i najlepszej k °0' 
-dnity. Płaoa ich opędzana będzie z dochodów 
X ięstw s , ta k , jak płaca Pandnrów małej Woło-" 
szczyzny , urządzonych przez Jenerała  Adjotanta 
Barona Geismar. Żywność i  utrzymanie dostar
czać będzie rząd. Do uzbrojenia otrzymają bron 
z pnłku strzelców konnych pierśwszej dyw izji.*"-  
Ładunków i skałek rząd onym dostarczy «

W edług dalszego uwiadomienia , dodana bę
dzie korpusowi Pandnrów kompanija rzemieślni
ków , w sposobie następującym urządzoną: Koffl- 
■panija ta liczyć będzie 2Ś0 łu d z i,  t. j. , *ia* 
prali i 225 rzem ieślników ; między ostatnimi bę
dzie 5 stelm achów , 5o c ie ś li, kilku m a j t k ó w ,  

harow ników , bednarzy i  t .p .  —  W szyscy , któ
rzy wnijdą w służbę, wolni są od wszelkich -po
datków. Żywność i  otrzymanie mieć będą ®  
rzęda. Rów nie i narzędzi rzemieślniczych 
iin dostarczy. W  razie choroby, chory ninieszczO" 
ny będzie w szpitalu i bezpłatnie piclęgoow*nb’ 
Płaca szeregow ego rzemieślnika wynosi iłiie*ięca 
nie 5 , kaprala 1 0 ,  a szefa 80 piastrów.—  Rou)^ 
panija ta będzie pod dozorem szefa, pod 
skiem Kapitana kompanii, odbierającego roz 
od szefa batalijona Pandnrów. (^* '
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